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PRENUMERATA wynssi-w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor. 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
90 "hal. miesięcznie. 

Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
z0wą przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno- 
razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80'h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar- 
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana -adresu 
40 halerzy. 


Osna anmam spojedynezego 
6 halerzy. 


Kraków, Środa 3. listopada 1915. 
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Wojna na Bałkanie. 


Pochód w Serbii. 


Wiedeń (T. pryw.) Korespondent wojenny 
E. Lennhotf donosi z głównej kwatery praso- 
wej. Kampania serbska zbliża się coraz bar- 
dziej do rozstrzygnięcia. Serbowie bronią się 
bardzo zręcznie i walecznie. Taktyka ich pole- 
ga na tem, by większe związki sprzymierzo- 
nych zmuszać do rozwinięcia, by i w ten spo- 
sób paraliżować ich pochód na niekorzystnym 
terenie, Pierwsza linia sprzymierzonych jest w 
ciągłej nieustannej walee. nigdzie bowiem nie 
oddają Serbowie większych przestrzeni. lecz 
każda piędź ziemi musi im być wydzierana. 

Ciągle jeszcze nie można powiedzieć czy 
przyjdzie. do walnejbitwy. koło kragu- 
jewaca gdzie cezwórporozunienie zapowie- 
działo walną bitwę. Serbowie nie przyjęli jej. 
Uderzające przez G. Milanowac iKra*- 
sujewac grupy, posunęły się dalej ma po- 
łudnie. Grupa, która wzięła Milanovac, prze- 
kroczyła w obszarze Czaczaka dolinę Mo- 
rawy. Część tej grupy jest w pochodzie na 
Uzice i działa naprzeciw tej grupy austro- 
węgierskiej, która poprzez granicę bośniacką 
posuwa się od Wyszehradu. 

Walczące po obu stronach Uzice siły serb- 
skie znajdują się przez to w mniej korzystnej 
sytuacyj, i bezsprzecznie staną przed koniecz- 
nością spiesznego wycofania swego lewego 
skrzydła. W ten sposób prawe skrzydło gen. 
Koevessa w krótkim czasie uzyska kontakt 
z grupą bośniacką. 

Wzięcie Czaczaka otwiera w dolinie Mo- 
rawy również drogę do znaczniejszej miejsco- 
wości K r alj e w a, przeciw któremu pesuwają 
kię również «wojska walczące ua południa od 
Kragujewaca. 

Nąsiednia armia gen. Gallwitza operują- 
ca wadolinie Morawy. po zdobyciu Triv uno- 
wo Brdo, wzięła wzgórza Zagodina. leżące 
na wschód od Kraguje waca. Grupa tej 
armii zdążą do opanowania górzystego teraso- 
watego kąta utworzonego przez Morawę i Be- 
licę. Skrajne lewe skrzydło tej armii dąży w 
kierunku Quprija—Paraczin ku tym si- 
łom hbułgatskim, które stoją w obszarze na 
wschód od Boljewacza, na drodze Pla 
ninica—Paraczin. (Obecnie gros obu ar- 
mii, tj. arhii gen. Bojadjewa i gen. Gallwitza 
oddzielone jest przestrzenią 70 km. Przy dal- 
szem posuwaniu się obu tych armii, znajdujące 
się między niemi oddziały serbskie będą zupeł- 
nie odcięte, o ile wcześniej nie zdołają się wy- 
cofać. 

Obecnie rozpoczął się nowy akt bałkańskiego 
dramatu. Zgromadzone między morzem adry- 
utyckiem a granicą czarnogórską siły 
zbrojne rozpoczęły ofenzywę, i po silnem 
przygotowaniu artyleryjskiem usadowiły się na 
granicznych górach czarnogórskich. 
W ten sposób objęła walka również czwasty 'od- 
winak: abręczy. 


Rosya przeciw Bułgaryi. 


Sztokholm (T. pryw.). „Voss. Ztg.* otrzymu- 
je od swego specvalnego sprawozdawcy z 
Sztokholmu następującą depeszę: Z poważnej 
i dobrze poinformowanej strony donoszą mi: 
W rozmaitych dziennikach ezwórporozumienia 
rozszerzaną jest wiadomość, powtórzona takze 
przez pewną część prasy nielniegkiej, że więl- 
ki rosyjski korpus przeznaczony dp wylądowa- 
nta odszedł już z Sebastopoła do jednego z por- 
tow „bułgazakich. „Siła. korpus -ma wynosić 
2004400) ludzi; jako dowódcę wymieniają gen. 
Sujęwa j gen. Brussiłowa. Donięsienia te jedna 
nie odpowiadają «iotgemyi stanowi rzerzy. Jak 
phecnie donoszą, znajdujące się między Odessą. 
Fyraspolem i Kiszyniewem wojska rgsyjskie w 
silę czterech dywizyi są przeznaczone do walki 
przeciw Bułgaryi. © bezpośredniem ydtranspar- 
owaniu tych wojsk mowy być nie możę, gdyż 
korpusom tym brak wyćwiczenia wojskowego 
i nie posjadają też w dostatecznej liczbie arty- 
leryi. Mniejsze kontyngenty znajdowały się na 
nkrętach wojennych, które w tych dniach bom- 
bardowały Warg. Wylądowanie tam jednakże 
nie nastąpiło. i 


Bświadczenię Asquijtha w sprawach bałkańskich 


Londyn. (T. B.) Doniesienie Biura Reutera. 
Na *ezprajszem posiedzeniu Izby gin przema- 
Wiał -prezydłemt ministrów Asquith. lzbą : była 
szcze]nie.zapełniona. Asqnitha przywitano garą- 
ctymj oklaskami. W eświadczeniu oczekizyanem 
£ zainteresowaniem, powiedział Asquith: Naród | 


jest obecnie taksamo zdecydowanym do prowa- 
dzenia wojny do zwycięskiego zakończenia. jak 
i przedtem. Powierzył on rządowi wszystkie śro- 
dki do osiągnięcia tego celu. Asquith podniósł 
dalej gigantyczne sukcesy armii i floty i oświad- 
czył, omawiając sprawy bałkańskie: Oparta o 
pewne podstawy istniała do ostatniej chwili 
wiara w to, że Grecya wypełni zobowiązania 
traktatów wobec Serbii. Venizelos prosił dnia 
21 września Francyę i Anglię o 150.000 żołnie- 
rzy, przyczem umówiono, że Grecya się zmobili- 
zuje. Ale dopiero 2. października zgodził się Ve- 
nizelos na wylądowanie wojsk angielsko-francu- 
skich przy założeniu formalnego protestu, Ve- 
nizelos dnia 4. pazdziernika oświadczył, że Gre- 
cya musi trwać przy traktacie z Serbią. Król 
zaprzeczył temu oświadczeniu. Venizelos ustą- 
pił. Nowy rząd wzbraniał się porzucić neutral- 
ność, chociaż wyraził życzenie pozostawania 
z sojuszowcami na przyjaznej stopie. 


Nieufność do Grecyi, 


Lyon. (T. B.) „Lyon Republicain“ donosi z 
Paryża: Prasa włoska żywi wielkie wątpliwości 
co do szczerości (irecyi 1 radzi mocarstwo 
czwórsojuszu, aby otoczyły bacznym nadzorem 
Grecyę, celem uniknięcia nieszczęsnej niespo- 
dzianki. 


Zakaz odbywania Zgromadzeń. 


Bukareszt (IT. pryw.). „Korrespondenz Rund- 
schau“ donosi: Prezydent miasta Bukaresztu 
wydał surowy zakaz odbywania zgromadzeń a 
także urządzania pochodów. 


Filipescu o neutralności, 


Wiedeń (T. pryw.). Donoszą tu z Lugano, że 
Filipescu oświadczył w d. 26. październi- 
ka, a wiec po znanej demonstracyi w Bukaresz- 
cie za wojną, korespondentowi „Corriere 
della Seras „Bratianu jest panem 
sytuacwyi. Sprzymierzeńcy nie mogą obec- 
nie oczekiwać od Rumunii niczego więcej jak 
tylko neutralności. Interwencya Rumunii jest 
tylko wtenczas możliwa, jeśli czwórporozumie- 
nie przez szybkie działanie doprowadzi do zmia- 
ny położenia na Bałkanie. 


Hr, Tisza 0 możliwości pokoju. 


Korespondencya „Budapeszt“ ogłasza 
interwiew zqanego amerykańskiego publicysty 
Karola Wiganda z węgierskim prezydenterm 
ministrów hr. Tiszą. Na zapytanie o możliwo- 
ści zawarcia pokoju odpowiedział Tisza: „Czas 
trwania wojny leży w rękach naszych nieprzy- 
jaciół. Nie mieliśmy nigdy agresywnych zamia- 
rów przegl wojną ani też nie mamy ich podczas 
wojny, musimy jednak mieć gwarancye dla za- 
bezpieczonej przyszłości”, 

„Czy dramat w Serbii zbliża się ku końcowi?* 
zapytał dziennikarz. 

„Mojem zdaniem, tak*, odparł Tisza. 

„Czy rezultat kampanii w Serbii możę spro- 
wadzić rozstrzygający zwrot w wojnie na ko- 
rzyść państw centralnych?" „Spodziewamy się, 
że to nastąpi, jednak, jak się nam zdaję, kam- 
pania ta może mieć tylko jeden jedyny wynik. 

Wigand zapytał dalej, czy Serbia" wyraziłą 
życzenie zawarcia pokoju z państwami central 
nemi: Na pytanie to odpowiedział Tima, że 
nie ma w tej sprawie wiadomości, 
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Na pytanie. jaki będzie los Serbii, odrzekł, że 
może tylko tyle powiedzieć, że Serbia wyj- 
dzie z konfliktu umniejszona i osłabiona. Jak 
się to stanie. nie może powiedzieć. Po zakoń- 
czeniu operacyi w Serbii, większą część wojsk 
sprzymierzonych będzie można użyć w innem 
miejscu. (idzie to nastąpi nie może Tisza po- 
wiedzieć, jednak wystarczy rzucić okiem na 
mapę, by odnośny punkt odnaleźć. 

Wreszcie na pytanie, jak Tisza zapatruje się 
na położenie w Rumunii odparł Tisza: zu- 
pełnie nie wydaje się, jakoby Rumunia miała 
porzucić dotychczasowe stanowisko. W obec- 
nej sytuacyi nie można się spodziewać. by Ru- 
munia przyłączyła się do cezwórporozumienia. 
Nie liczymy na to. aby miała pójść z nami. 
W styczniu br. zapytał mnie szef gen. sztabu, 
Konrad v. Hótzendorf, co może uczynić dyvplo- 
macya na Bałkanie. Odpowiedzialem mu: Jeśli 
Pan Rosyan pobije wówczas będziemy najwię- 
kszymi dyplomatami. jakich świat widział. Je- 
áli jednak Rosyanie pobiją Pana. wówezas hę- 
dziemy wszyscy głupcami''. 

W końcu oświadezył Tisza. iż nie jest skłon- 
nymdo wdania się w dyskusyę nad zagadnie- 
niem, jak zachowują się A ustro-W ęgry wo 
bec Włoch na wypadek. pokonania Włochów. 


Wiadomości telegraficzne 
„Głosn Narodu* z dnia 3. listopada 1915 
Angielskie straty. 


Frankłurt (T. pryw.). Według „Frankfurter 
Ztg. "straty angielskie przedstawiają 
się jak następuje: Do dnia 31. października 1914 
r. wynosiły straty 57.000 ludzi, do dnia 4. lute- 
go 1915 r. 101.000; do dnia 11. kwietnia 
139.000; do dn. 31. maja 258.000; do dn. 18. 
lipca 821.000; do dn. 21. sierpnia 381.000. Od 
tego czasu do dnia 9 października, wzrosła po- 
wyższa cyfra o 111.312 ludzi, czyli że ogólna 
liczba strat wynosi 492.000. Na zachodni teren 
wojny przypada z cyfry powyższej: w zabitych 
4.401 oficerów i 63.000 żołnierzy, w rannych 
9.169 oficerów i 225.716 żołnierzy, w zaginio- 
nych 1.576 oficerów i 61.134 żołnierzy. 


Plan na rok 1916. 


Genewa (T. pryw.). Wysłanie Joffre'a do 
Londynu było już rzeczą postanowioną przed 
mianowaniem (Gadlieniego ministrem wojny. 
Na radzie ministeryalnej zaakceptował Gallir 
eni postanowienia Joffre'a zmierzające do uło- 
żenia wraz z Kitehenerem ogólnego pla- 
nukampaniinar. 1916. 


Zaprzeczenie Hiszpanii. 


Lyon. (T. B.) Według depeszy z Madrytu 
hiszpański prezydent ministrów zaprzecza wie- 
ści. jakoby gabinet hiszpański na polecenie rzą- 
dów niemieckiego i austro-węgierskiego, nawią- 
zał był rokowania w sprawie pokoju. 


Uchodźcy wojenni z Królestwa. 


Kopenhaga (T. pryw.). „Berlinske Tidende 
donosi z Petersburga: Pod przewodnictwem 
pomocnika ministra spraw wewnętrznych Ple- 
wego odbyło 12 gubernatorów opróżnionych 
gubernii naradę, na której powzięli uchwały eo 
do rozdziału pracy między uchodźców z ob- 
szarów zachodnich. 


Odmowa Portugalii. 


Wiedeń (T. pryw.). „N. W. Tagblatt“ donosi 
iż według wiadomości _„(renral anzeigera" Z 
Lugano, rząd angielski zwrócił się do Portu- 
galii o oddanie jej do dyspozycyi wojsk portu- 
galskich. Portugalia odpowiedziała odmownie. 


Gorkij o kulturze i wojnie, 

Frankfurt (Tel. pryw.). „Frankfurter 
Ztęg.* przynosi za „Svenska Dagbladet“ list 
Maxyma Gorkija o kulturzę i wojnię, w którym 
tenże pisze: „Wierzę w zachodnio-europejski 
rozsądek. Wiem, że świat zdobywa się rozsądne- 
mi siłami. Anglosasi, Germanowie i ludy romań- 
skie. są w sumie małą częścią kuli ziemskiej, 
równocześnie jednak są oni tą mniejszością, 
która wartości duchowe tak cęnne dla całej 
ludzkości, stwarza. Prawo de duchowej hege- 
monii nag światem, przypada w udziale zacho- 
dniej Europie. To prawo zdobyła sobie ona mo- 
cą swej duchowej siły, żmudnemi pracąmi na ni- 
wie nauki i sztuki. tudzięż mocą swej intelek- 
tualnej wyższości. 1 

Wywóz koni z Dągii, 

Kopenhaga (T. pryw.). „Berlinske Tidende“ 
donosi. że rząd duński przychylił się do prośby 
niemieckich towarzystw hodowli koni i zgodził 
się na wywóz do Niemiec £0.000 wałachów dla 
potrzeb rolnictwa niemieckiego. 


Z Przemyśla. 


(Korespondencyą własna „Głosu Narodu'). 
(Przemyśl — Warszawie. — Wznowienie „Echa“. 
Ukończenie roku szkolnego w gimaązyum ną Zasa- 
niu. — Aprowizącya. — Komitet nauczycielski. — 

Zebrayje Komitetų obywatelskiego) 


Dnia 1 listopada 1915. 
Wszczęta przez „Głos Naredu'' akcya zbiera- 


nia ofiar na głodnych w Warszawie wzbudziła : 


oddźwięk również w naszem mieście. Poruszono 
tę sprawe na onegdajszem posiedzeniu Delega- 
eyi przemyskiej K. B. K.. która uchwaliła na 
ten cel 100 K, a zarazem postanowiła wydać li- 
stę składkową. Prócz tego zarazw 1 Nrze ..E- 
cha” pojawiła się w tej sprawie gorąca odezwa. 
Piękny przykład ofiarności na eeł powyższy da- 
ło grono ginnazywn na Zasaniu, składając 250 
koron. dalej rektorat i alumni seminaryum du- 
chownego ob. łac. (393.85 K). a potem cały sze- 
reg prywatnych osób. tak, że do dnia dzisiejsze- 
go kwola zebrana na Warszawę. przekroczyła 
1000 K. 

4 dniem 21 października podjęto wydawnice- 
two „Echa przemyskiego“. Brak miejscowego 
pisma odezuwano bardzo, to też cieszyć się na- 
lczy. że starania redakcyi uwieńczył pomyślny 
skutek. Echo“ wychodzidwa razy w tygodniu, 
a to we czwartek i w niedzielę. 

D. 30 października ukończyło gimnazyumn na 
Zasaniu rok szkolny zaczęty w czasie oblężenia 
d. 15 grudnia 1914 r. Wydane sprawozdanie za- 
wiera dzieje zakładu „w oblęganej twierdzy”, 
skreślone przez jego organizatora prof. J. Za- 
jączkowskiego. Dowiadujemy się stąd o wielu 
bardzo ciekawych i:cennych szczegółach, odno- 
szącyh się do losów $imnazyum, a pośrednio 
także miasta w okremie, oblężenia i inwazyi. Ucz- 
niów było z początkiem roku szk. 359 (w tem o- 
koło "a z gimn. I.). z końeem 268. Grono nau- 
czycielskie składało się z profesorów gimna- 
zyum zasaiskiego, pierwszego, oraz kilku z in- 
nych gimnazyów. Kierownikiem zakładu był od 
15. grudnia 1914 r. do 31 lipca: 1915 r. dyrektor 
ginmazyum I. p. Wład. Bojarski, zaś od 1. sier- 
pnia do końca roku szk. dyrektor gimnazyum 
na Zasaniu. p. Fr. Ks. Kuś. 

Sprawozdanie to ze względu na rolę Przemy- 
śla w obecnej wojnie i wyjątkowe warunki. w 
jakich nauka się odbywała. jest ważnym doku- 
mentem historycznym. 

Drożyzna i brak opału oraz niektórych środ- 
ków żywności, jak mąki, słoniny, masła, jaj 
kasz i innych daje się ludności odczuwać bardzo 
dotkliwie. W drugiej połowie października do- 
starezono wprawdzie Przemyślowi 7 wagonów 
mąki. nie pokryło to jednak zapotrzebowania. 
stwierdzić należy, że w przeciągu ostatnich 3. 
miesiecy zakład obrotu zbożem przysłał Prze- 
mryślowi zaledwie 25'/: wagonów mąki, co jest 
bardzo mało, jeśli się zważy. że miasto, liczące 
obecnie około 40.000 cywilnej ludności. potrze- 
buje prawie wagon mąki dziennie. 

Pod względem -sprzedaży mąki nastąpiła 
zmiana na lepsze o tyle. że według zarządzenia 
p. prezyd. Lanikiewicza sprzedaje się ją w 15 
sklepach. 

Ogromna drożyzna i wyzysk niesumiennych 
spekulantów, niedość stanowczo i“ skutecznie 
zwalczane przez czynniki miarodajne, wywor 
łują odruch samoobrony wśród samych-konsu- 
mentów. Budzi się ruch koperatywny, a piękny 
początek dało nauczycielstwo ludowe. składając 
udziały i tworząc komitet, który ma się zająć 
zakupnem środków żywności i opału. 

Komitet obywatelski, utworzay onegdaj ce- 
lem. czuwania nad przestrzeganiem cen maksy- 
malnych i przeciwdziałania lichwie' żywnościo- 
wej. odbył w sobotę d. 30. października posie- 
Gzenie, na którem zatwierdzono regulamin, a 
nadto wybrano deputacyę,złożoną z 3 osób, któ- 
ra ma przedłożyć różne postułaty odnośnym 
wi»dzom. Chodzi głównie o to, by zarząd miasta 
ujął energicznie w swoje ręce sprawę aprowiza- 
cyi, postarał się o ułatwienie dowozu różnych 
artykułów żywności z powiatu, a dalej o wyko- 
nanie ustawy w sprawie zakazu wywożenia tych 


artykułów przez agentów i spekulaatów. 
Lech. 


W angielskiam Rauen. 


Rouen. oddalone od Atlantyku w linii powie- 
| trznej już tylko około 50 km, przechodziło kil- 
| kakrotnie w ciągu długich wieków w posiada- 
| nię angielskie ale zarówno w 1066 r. jak 1419 r. 

Dokonywałe się to drogą podboju, gdyż, jak 
wiadomo. Normandya zawsze nęciła wyspiarzy. 

Od dnia 6. pażdziernika 1914. r. jest jednak 
Rouen „miastem angiełskiem* z dobrej woli. 
jest mianowicie podstawowem miejscem etapo- 
wem armii angielskiej, wałczącej we Francyi, 
tym odśrodkiem, z którego soldiers czerpią 
wszelkie swe soki odżywcze. Jak wiadomo Se- 
kwana jest pod Rouen 6—7 m. głęboką tak, że 
nawet większe atatki mogą tutaj z oceanu do- 
chodzić i zwieźć to wszystko, czego armia po- 
trzebuje, Dogodne urządzenia portowe służą też 
doskonale do tego celu. Zawsze żywy ruch za- 
morski w Rouen wzmógł się oczywiście w cza- 
sie wojennym do niebywałych tutaj rozmiarów, 
a na angielskich statkach zjeżdża nietylko an- 
gielski i amerykaiski materyał wojenny, Ale 
przedewszystkicm duże Anghków. 

W mieście i porcie roi się od nich. Wszędzie 
oficerowie, żołnierze i marynarze angielscyKha- 
ki. Australezycy w swych skórzanych czap- 
kach. Pathausi, Gurghasowie w turbanach. a 
także angielskie szpitalniczki w szarym stroju 
polowym albo kanadyjskie w jasno błękitnym. 
Nawet policya miejska przybrana z angielska 
w khaki, co najciekawsze zwyczajnie połtcyant 
francuski w towarzystwie angielskięgo kolegi, 
wspólnie z nim służbę odbywający. i 

Oczy wiście-napisów angielskich wszędzie um 
ż0: hairdressers, five otłock, Right refroskmen- 


to. luneheon. breakfast 1 t. d. W oknach księ- 
garnianych książki angielskie. słowniki francu- 
sko-augielskie, karty widokowe z napisami 
sprzymierzonymi”. a pozatem na ulicach dużo. 
dużo ludzi naśladujących angielskie zwyczaje. 
zarówno panie jak i mężczyźni. 

Chłopak wywołujący na uliey ostatnie wy- 
dania dzienników wymienia przeważnie pisma 
angielskiegsamochód grożący ci najechaniem ma 
napisy angielskie, dom, który mijasz, to skłąd 
albo urząd angielski, albo też dom modlitwy 
„armii zbawienia”, która tutaj wysłała licznych 
apostołów. Kaznodzieję tej armii często spot- 
kasz też na ulicy lub placu z ustawioną tamże 
przez niego mownicą i napisem: Bógsędzią 
naszy m. Głosi swoją naukę — a czyni to o- 
czywiście również o. angielsku. 

Kawiarnie, jadłodajnie, domy Klubowe (o tak 
gdyż. genilemani z rowów strzeleckich w każ- 
dym razie klub swój mieć muszą) przyjęły cha- 
rakter angielski, taksamo miejscowy cyrk, ki- 
no-teatry i place tennisowe, piłki nożnej i bo- 
ksowania. 

Jakie znaczenie ma R'ou em dla arrnik angiel- 
skiej. o tem przekonać się można jednak najle- 
piej w porcie sekwańskim. 

skwery nadbrzeżne, urządzone w ciągu 68ta- 
tnich dziesięcioleci kosztownie jako miejseedla 
przepysznych przechadzek (okało 2km. długie) 
wypełniły się dzisiaj tysiącami. tysięcy bali 
wszelakiego sprzętu wojennego; szogami imna- 
miotami, stajniami i oborami. Osobne przestrze- 
nie zajęły stada kóz i baranów z dalekich krain 
u stóp Himaajów: przyszły zaś te stąda wraz 
z wojownikami z nad Gangesu i Bramaputry,”" 
wojownicy ci nie spożywają bowiem niczego in- 
nego jak to, co wydała ich „święta ziemia» Raz 
po raz zajeżdżają przeto parostatki zwożąc no- 
we zasoby, gdyż wojna poehłaria nieskończenie 
wiele, wiecznie niesyta. Uroczyście zwłaszcza 
wchadzą do portu statki, zwożące gmunicyę; 
czarne — w przeciwieństwie do szarygmh, prze- 
znaczonych dła ludzi, zaopatrzone w ezerwone. 
jaskrawe laitarnie, jakby się skradały; ostrożnie 
i przezornie dotykają ścian brzegu i wysyłają 
na ląd swoje zapasy skrzyń śmiercienośnych 
ekrazytow, bomb, granatów i t. d. 

W innem miejscu są znowu stanowiska okeg- 
tów szpitalnych. 

Tam ruch niezwykły; pofiągi zwożą bowiem 
bez końca rannych. okałeczałych i chorych, po- 
dejmowane «bowiem «od Gługich mieięcy1bez- 
owocne ofenzywy zadały armii angielskiej zbyt 
holesne straty. 

Rouen jest dzisiaj zupełnie angielskim, —nie: 
znać tu Francyi: duch Francyi jakby się prey- 
taibw cudnych murąch tutejszygh świątyń;*w ti- 
szy domowej mieszesańskinh rodin, w:qwaco- 
wniach miejscowych mistrzów-zdunów i tkaczy. 

Ale w pracowniach tych dzisiaj cisza. W kra- 
ju jest bowiem gość straszny: wojna. 


KRONIKA 

Nabożeństwo żałobne za dusze polegtych Żoł- 
nierzy. W katedrze na Wawelu w piątek o godz. 
9 rano odprawi książę biskup Sapieha nabozeń- 
stwo żałobne za dusze poległych =w obecnej 
wojnie żołnierzy. 

O uwolnienie posłów z niewoli rosyjskiej. Jak 
„Neues Wiener Tagblatt“ donosi, prezydent 
Sylwester zamierza za pośrednictwem mihistef- 
stwa spraw zagranicznych i-przez państwa Deu 
tralne starać się o uwolnienie internowanych i u- 
wiezionych posłów austryackich, znajdujących 
się w niewoli rosyjskiej. Podjęte „dochodzenia 
wykazały, że tylko posłowie Breigpr „i Spenul 
zostali wywiezieni do Rosyi. Oprócz $ych po- 
słów do parlamentu, uwieżli jednak Wøsyanie 
cały szereg posłów sejmowych galicyjskah i bu- 
kowińskieh. Ze strony obu Sejmów za8%rzeżono 
podjęcie równoległej akegi. 

Z Uniwersytetu. P. Bolesław Jerzy Zawiscew- 
ski, rodem z Chodorowa w Galicyi, otrzymał w 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 1 
Z Wiednia donoszą: Gd jakiegoś czasu pójarótją < 
się w dziennikach wiedeńskich i w niektórych pi- 
smach krakowskich niedokładne-wiadomości orKe* 
le polskiem 1 w niektórych polskich stronnietwach 
politycznych; między innemi' np. wzmianka w 
„Neue Freie Presse o rzekomem ustąpieniu Eksce. 
Bilińskiego z. pręzesury, Koła Polskiego i kandyda- 
turze p. wiceprezesa Germana na to stanowisko, da- 
lej powtarzające się od kilku dni w „Ilustrowanym 
Kuryerze, codziennym“ korespondencye z Wiednia 
o polskiem stronnictwie ludowem i jego członkach. 
pozbawione wszelkiej podstawy, np. o bankiecie 
na cześć ekscel. Długosza i przemówieniach posz- 
czególnych uczestników na tym bankiecie, który 
się w rzeczywistości wcale nie odbył itp- N- 

Powodem tych niedokładności jest zapęwrie fakty 
że autor owych wiadomości, acękoiwieknikł powy 
styczność ze sprawami polskiemi, jako korespoA-- 
dent pism p. Breitera.i Stapińękiego, :a obecnie 
współpracownik prasowy N.'K. N.. jednak jako na- 
leżący do innej narodewości! i żyjący stale poza 
krajem, stosunkow naszych politycznych,dokładnie 
nie zna. 
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„Głos Naroda" » dała 3 Listepada 19157roku. 
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GEORGE'A 


KSIĘGARNIA WE LWOWIE ć 


Nakładem naszym opuściła prasę mapa: 


KRÓLESTWO POLSKIE p- rena glan 


i przyległe prowincye Austryi Niemiec i Rosyi — 6 sekcyi w podziałce 1 : 750.000. 


Najdokładniejsza i najwyraźniejsza mapa terenu wojennego. Pierwsza typograficzna mapa ziem polskich wydana w języku polskim. [i] 


CENA 6 sekcyi z rejestrem alfabetycznym (4 arkusze Arei, Kor. 10— 


z przesyłką pocztową . . . . . . „ 1035 
jako mapa ścienna na płótnie . „ 16— 
z przesyłką pocztową . . . . . « . . 1645 


GD 


Daiej polecamy najnowsze nasze wydawnictwa : 


HISTORYCZNA MAPĄ POLSKI Prof. Eustachiewicza w 9-ciu kolorach, wykazująca plastyczne fazy rozwoju i kurczeni 
się Państwa Polskiego. — CENA Kor. 1.20, z przesyłką pocztową Kor. 1/55. 


Najpiękniejsza ozdoba polskiego domu. === 


HISTORYA LITERATURY POLSKIEJ, epokowe dzieło Prof. Chmielowskiego, ozdobnie wydane z licznemi illustracyami w tekście 
K 


. 25— 
„ 25 95 


WW OWE O 


tom I szy oprawiony 
z przesyłką pocztową . . 
(tom drugi w druku). 


Do nabycia we wszystkich h księgarniach. 
BANANA BANANA 
| 


PORTRETY 
c CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA l. 


lej artystyczna reprodukcya kolorowana, nakle- 

i jona na płótnie do zmywania w ramach gu- 

stownych 90/70 cm. K- 16— i 18— it. d. — 
Wieikość 65/52 cm. K. 10 i 12:— 


do wieszania artystyczna rzeżba na 

KRZYŻE drzewie Kor. 14 — i 17 — 
poleca: 

LJ 


:: STANISŁAW RĄB 


handel artykułów religijnych obrazów i ram. 
|| Kraków,Sławkowska4,visavis „w Baria 


LOSY 


do V-tej c. k. Loteryi Klasowej są już do 
nabycia w handlu 
J. KURKIEWIGZA, Kraków, Mały Rynek. 


PRYWATNE 


3 KURGY PRAWNICZE 


udzielają nauki w zakresie wszystkich egza- 

minów i rygorozów prawniczych. — Własne 

skróty w całości do egzaminu histor. w czę- 

ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie- 

żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 
i sądowego. Osobne lekcye na żądanie. 


N OVAVAVAS VAVAVAVIWA ININE NINLSIN TASTE SASANANAŃ, 


[E4 


Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu 


Dr Kazimierz Kuchar czyk 


Kraków, Loretańska L. 3. 


OO NOO OWN ZZS NIONCZASKWAWNY/AŃ 


7AVINARA 


Zakład św. Józefa 


dla'osieroconych chłopców fundacyi Piotra Michałowskiego 
Rok7założuniaz1848. Rok założenia 1848. 


w Krakowie, ul. Karmelicka 66 


Telegramyp: Józefici, Kraków. 
poleca 
Rośliny”doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia- | 
tów, wszelkie wyroby w zakres kwieciarsiwa wchodzące. 

Drzewka owocowe karłowe i pienne, porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
ozdobn, mahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, thuje, 
iwierke srebrne i slote, półkuliste i piramidalne, róże Poiianty MeSTI 
róze kirżaczaste w różnych gatunkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specyalność: Bluszcze wielkolistne i bar- 
winek do obsadzania grobów, cyklameny, chryzantemy zwykłe ijapońskie. 
Zamówienia wykonuje się odwrotna poczta. = — Cenniki na pandani; 


| Najśw. MaryiPanny § 


Częstochowskiej 


malowany olejno na płótnie za szkłem belgijskiem fa- 
setowanem, w szerokich ramach złoconych. (Wielkość 
obrazu z ramami 100/140 centymetrów). 
Cena koron 220 już z opakowaniem. 
Do nabycia 
=== W Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie ul. Floryańska L. 1. 


BREREBE sanaca SZSESSZESEEDOZ 


Basztowa, Paully, Kiosk koło Teatru, 


Długa Aleksandrowicz, 
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz, 
Nowak, 
a Miłkowski, 
Św. Jana, Piwarski, 
Jagiellońska, Hupczyc, 
Karmelicka, Bracia Hildowie, 
Aker, 


PI. Matejki, Łącki, 

PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus, 
Rynek gł. Rudnicki, 
Friedlein, 


2?) 


29 29 


99 PŁ) Rąb, 
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OBRAZ OŁTARZOWY R 


„GŁOS NARODU 


Łobzowska, Chodzińska, 


Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 


esaesa szajs 


Zatwierdzona p'zez Radę Szkolną krajową 


Wyższa szkoła krojni szycia 
l m. Maciejowskiej Włodarczykowej 


| absotwdiii Akademii Goubaud w Paryżu, kilkunasto- 


HOTEL letniej właścicielki pierwszorzędnej Szkoły w Warszawie, 
GEORGE'A | rozpoczyna lekcye kroju dia Pań z Towarzystwa. Wa- 


runki przystępne. Kwalifikuje krojczynie. — Programy 


i świadectwa na żądanie. 1911 


[5 Abaridowo artykuły kosmetyczne Kaj 


jak również — inne warszawskie nadeszły 
główny 


K. MIKLASZEWSKI, "PL DOMINIKAŃSKI L. I. 


1644 Ceny wyższe. 


» Pary Chińska Sługi Bożego 


O. SranistawA PAPCZYŃSKIEGO 


Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika Inno- ` 

centego XIl Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 

Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 

na wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego 
CENA 3 KORONY 


2 Księża Powstańcy 


oba dzieła na czasie — pióra 


CENA 60 h. 


JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA. 


Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
oraz w księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego Floryańska L 1 


LAD — IDG ———— WET N 
Rządowo zonc gia 
| / 
| przeniesione zostało z Podgórza af 
do Krakowa, ul. Poselska L. 20, I. p. S 


D i poleca się P. T. Publiczności. 
A AW PZ) OW | O, CEZ EZ PAŃ 


Nowsze wydawnictwa 


księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie. 


Kaczmarczyk Ks. Dr. Ewangelie. Studyum krytyczne. 
Cena egzempl. broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55. 
Cena egzempl. oprawionego K. 820 z przesyłką K. Spray 

Mazurek Ks. Kazania o prasie katolickiej. 

Cena egzempl. broszurowanego K. 3'60 z przesyłką K. 405. 
Cena egzempł. oprawionego K. 460 z przesyłką K. 505. 
Popiel. Ks. W. Arcybiskup warszawski, Pamiętniki. 
Dwa tomy. — Cena K. 6'—, z przesyłką K. 6'55. 

Do nabycia za pośrednictwem każdej księgarni. 


i 


| 


Biuro posad i służby 


oraz 


kupna isprzedaży realności,lasów etc, i 
Stanisława Tumidajowicza 


1958 


2224004000 003-:0%900000%600000000000080 ..** 


a 
a 
vait EE U Gaye A 7 7 100an0* 


„LEGIONÓW POLSKICH*|. 
z melodyami, 


m Zbyszko W. Mroczek. Do nabycia we wszystkich księ- 
PA] w cenie 80 h. za egzemplarz. Skład główny u autora, 
Kraków, ul. Czysta L. 11. 


ig Pieśni 


Nr 5T 


GUSTAW 


TELLIER 


Nauczyciel języka fraacuskiage 
BO *rócii 


ul. Łobzowska L. ul. Łobzowska L. 23. 


awy palonej 


- najlepsza mięszanina - 


Najlepsza mięszanka za | kg. Kor. 4.70 
San Jago | 
Perłówka 
najlepsza j 
| » » 


> » > » 480 
Caracas 
Quatemala 
Portorico 
Jawa 
Jamajka i 


ki wj ) 


5.05 
5.10 


p ia 5'30 
Kawa niepalona, herbata i ky 
kao na każdą cenę, żądajcie cen- 
ników szczegółowych. — Wysyłam 
;w pakietach pocztowych po 4:/, 
lkg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja ko: do 5.000 kg. 


kaw 
Zentral Amerikanischer Kaffes Import 


M. KNELLER 


Wien V. Ziegelofengasse 23 c. 
Telefon 55/03 Rok założenia 1889. 
piękne 


Adwent == 


cye na każdy dzień Adwentu 

przez O. Clarke, Tow. Jez. za 

nadesłaniem 55 h. z markach po- 

cztowych, lub 61 h przekazem, 

wysyła franco Księgarnią Ka- 

tolicka Dra Miłkowskiego w Kra- 
kowie. 


Chrześcijańska 


Spółka handlowa 


(drobnych kupców) 


ul. Jagiellońska 9 


poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku- 
chennego, Sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese- 
rowe w wielkim wyborze. 
Ceny niskie! 


Wielki wybór === 
Pierników miodowych ikruchych 
Specyalność: 
piernik litewski przekładany. 


Kuracyjny miód ciśnlony z plastrów. 
poleca: 


— |Eugeniusz Chodziński 


Łobzowska 6. 1869 


Lekeji gry na gleze 


Rod przystępnymi warunkami n- 
dziela rutynowana cytrzystka. — 
Zgłoszenia pod literami Z. D. w 
Administracyi »Głosu Narodue. 
1325 


krótkie 
bardzo 


prenumerować i nabywać 
można w nastepujących tra- 
fikach i handlach: 


Sławkowska, Słomiany, 

Sukiennice, Mańkowska, 

Szewska, Czaplińska, 
Szczepańska9, FHopcasiSalomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński, 


Wiślna, Nikiel, 


d 


Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku 


oraz w Kloskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
_ Wolności“), przy ul. Mikołajskiej, r na plantach naprzeciw Poczty głównej i przy ulicy Franciszkańskiej. 


- Nakładem Wydzewnictwii., Głosu Narodu” Sp. £ Ogr. sa 


Redaktor ` odpowi ie dzialny i i kierujący Roman Ww oyczyński. 


Drukarnia „Głosu Narodu” 


Zwierzyniecka 25, Nikiel, 
15, Dzikowska, 


w Kr akówić ie pod APW m Romana Ferka, 


